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OD AUTORKI

Kiedy w listopadzie 1988 roku odbierałam z rąk Pana Zbigniewa Czajkowskiego, przewod-
niczącego jury Nagrody im. Włodzimierza Pietrzaka, przyznawanej dorocznie przez Stowa-
rzyszenie PAX, Nagrodę Artystyczną za „wybitną twórczość medalierską, a zwłaszcza za 
cykl medali poświęcony polskim królom oraz za medale przedstawiające Papieża-Polaka Jana 
Pawła II”, miałam mieszane uczucia — obok radości z jej otrzymania pojawił się niepokój na 
myśl o czekającej mnie pracy nad medalierską wersją Pocztu królów i książąt polskich Jana 
Matejki — i obezwładniające poczucie odpowiedzialności. Nie mówiąc już, że przyjęłam to 
wyróżnienie z pewnym niedowierzaniem, bo z serii mającej liczyć czterdzieści dwa medale 
wykonałam dopiero siedem. Właściwie ta nagroda mnie przytłoczyła, a równocześnie zobo-
wiązała do kontynuacji rozpoczętego dzieła. 

Już na wstępie, gdy Polskie Towarzystwo Numizmatyczne z Koszalina zwróciło się do 
mnie z propozycją realizacji tego przedsięwzięcia, wahałam się, czy ją przyjąć. Nie nosiłam 
się z zamiarem poświęcenia czasu jednemu tematowi, blokując sobie co najmniej na kilka lat 
możliwość realizowania innych prac medalierskich, więc bez entuzjazmu się do tej sprawy 
odniosłam. Ale stało się inaczej. 

I tak przez całych osiemnaście lat, od 1985 aż do 2003 roku, wykonując rokrocznie po dwa-
-trzy medale, dobrnęłam szczęśliwie do końca uwieńczonego medalierskim wizerunkiem Mistrza 
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Jan Matejko – rewers medalu
z autoportretem Ewy Olszewskiej-Borys, 
autorki pocztu, prezentującej wykonany 

przez siebie medal Mariana Okulicza, 
pomysłodawcy wydania medalierskiej serii 
i spiritus movens całego przedsięwzięcia.

Jan Matejko — awers medalu 
zamykającego medalierski poczet królów 
i książąt polskich, inspirowany rysunkami  
Jana Matejki. Ukazuje Mistrza siedzącego 
w fotelu i pogrążonego w myślach, jak 

na jego malarskim autoportrecie.

Matejki. Ku mojemu zadowoleniu rynek kolekcjonerski nie był w stanie wchłonąć zbyt dużej 
liczby medali rocznie, co pozwoliło mi spokojnie, bez pośpiechu pracować nad każdym z nich. 

Na awersie medali miał się znaleźć konterfekt władcy — a co na rewersie? Długo trwały 
pertraktacje z Towarzystwem Numizmatycznym na ten temat. Przedstawioną mi propozy-
cję, jaka wyłoniła się z burzliwej dyskusji wśród członków Towarzystwa, zamieszczenia na 
rewersach medali map Polski z okresu panowania poszczególnych władców uznałam za nie-
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możliwą do przełożenia na język formy rzeźbiarskiej i zaproponowałam w zamian obiekty ar-
chitektury sakralnej i świeckiej, co wykonane w jednej konwencji rzeźbiarskiej stworzyłoby 
kompatybilną całość. Mój pomysł został przyjęty i w ten sposób historia polskiej monarchii 
splotła się z historią architektury, dopełniając się wzajemnie, zwłaszcza że większość budowli 
zawiązana była w taki czy inny sposób z panowaniem danego władcy.

Choć, jak wspomniałam, początkowo z rezerwą odnosiłam się do całego przedsięwzię-
cia, z chwilą zaaprobowania przez Towarzystwo mojej koncepcji i przyzwolenia na swo-
bodną interpretację całości poczułam się wolna i niezależna, co wyzwoliło we mnie potrze-
bę wykreowania czegoś nowego, czegoś, co by przybliżyło postaci Matejkowskich królów 
i przedstawiło je jeszcze bardziej wiarygodnymi. Dysponowałam jedynym, najlepszym wów-
czas i dostępnym materiałem ikonograficznym — dużym, albumowym wydaniem Pocztu z lat 
sześćdziesiątych. Rysunki Matejki dla celów większej czytelności podkolorowano, ale mnie to 
nie przeszkadzało w ich odbiorze. W końcu pozytywne nastawienie pozwoliło mi zobaczyć 
w nich to, co stanowiło ich największą wartość, nie realizm historyczny, ale wiarygodność 
wyrazu poszczególnych postaci, ich indywidualny charakter, który Matejko w szczególny spo-
sób potrafił ukazać.

Spośród kilku znanych pocztów polskich królów, jakie dotąd powstały, choćby malarskie 
portrety Bacciarellego czy medale Holzhaeussera, właśnie ten Matejkowski, a nie żaden inny, 
na trwałe zapisał się w świadomości Polaków, chyba właśnie z powodu zawartego w każdym 
z wizerunków ładunku emocjonalnego, silnie przemawiającego do odbiorcy. Cytując Jana 
Parandowskiego — „Nikt ani przez chwilę nie myślał, że ktokolwiek zdoła usunąć z naszej 
wiary i pamięci matejkowskie postaci. W istocie, zapadły one nie tylko w naszą pamięć, ale 
stały się jakby aktem wiary — wierzymy w ich rysy, ich strój, atrybuty”. I dalej — „Z nie-
ustannych, cierpliwych, namiętnych studiów ukształtowała się w nim (Matejce) wizja postaci 
królewskich, które przyjęliśmy za ich rzeczywiste wskrzeszenie. Ich fizjonomie trwają w nas 
jak twarze bliskich osób, znanych od dzieciństwa”. 
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Im dalej posuwała się moja praca nad serią, tym głębiej wnikałam w jej treść i sens. 
Zależało mi, by niczego z Matejkowskiej wizji nie uronić, wręcz przeciwnie — uczynić ją 
jeszcze bardziej prawdziwą, wręcz namacalną. Zarówno królewskie postaci, jak i archi-
tekturę rzeźbiłam równolegle, tak kształtując relief, by obydwie strony medalu stanowiły 
nierozerwalną całość. Stało się to możliwe dzięki traktowaniu przeze mnie przestrzeni na 
równi z materią. W mojej interpretacji przestrzeń nie jest, jak w medalierstwie tradycyj-
nym, przedstawiana jako płaskie tło z nałożonym nań wizerunkiem, ale tak jak to się dzieje 
w rzeczywistości — wchodzi z materialnymi kształtami w interakcję, wypełnia luki pomię-
dzy nimi i staje się równie jak one rzeczywista. W tym przypadku zarówno królewskie 
postaci, jak i architektura na rewersach medali wyłaniają się z głębi tworzywa rzeźbiar-
skiego, tworząc iluzję realnego świata wraz z przestrzenią, która wydaje się pełna światła 
i powietrza. 

Tych kilkanaście lat obcowania z jednym tematem wiele mnie nauczyło, bo nie sposób 
niczego w swoim podejściu do pracy nie zmieniać jedynie dla utrzymania jednolitego charak-
teru całości. Może nie jest to widoczne na pierwszy rzut oka, ale mam świadomość, że seria 
ewoluowała wraz ze mną. Czas pozwolił jej dojrzewać powoli. 

Przeznaczeniem wykonywanych przeze mnie reliefów było późniejsze ich powielanie 
techniką menniczą, co wymagało wykonania modeli gipsowych awersów i rewersów oddziel-
nie w skali trzykrotnie większej od dzieła ostatecznego, tłoczonego w metalowym krąż-
ku. Strony z portretami władców były w trakcie powstawania serii sukcesywnie utrwalane 
w brązie przez mojego męża, artystę rzeźbiarza Henryka Borysa. 

Dopiero w 2022 roku, dwadzieścia lat po zakończeniu emisji medali bitych, ukazała się 
pierwsza pełna edycja w brązie oryginalnych awersów i rewersów wszystkich medali z serii 
w odlewach Marka Żebrowskiego. Z oczywistych względów repliki gipsowych oryginałów 
mają przewagę nad małymi medalami bitymi. Przede wszystkim wiernie oddają wszystkie 
niuanse formy rzeźbiarskiej, które umykają w procesie przygotowywania matryc i samego 
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tłoczenia medali. Także dzięki pokaźnym rozmiarom oraz możliwości ich pionowej ekspozycji 
zyskują walory dekoracyjne.

Niniejszy album prezentuje wykonane przeze mnie fotografie oryginalnych medali 
w brązie w oświetleniu, pozwalającym odczytać rzeźbiarską formę bez żadnych przekłamań, 
dzięki czemu zależności istniejące pomiędzy materią a przestrzenią w medalu stają się w peł-
ni uwidocznione. 

Ewa Olszewska-Borys
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POCZET KRÓLÓW POLSKICH W NOWYM WYDANIU

Stworzenie książki o ważnym cyklu medali wyrzeźbionych przez Ewę Olszewską-Borys było 
koniecznością. Dzieło to jest złożone z wielu utworów o dawnej polskiej władzy, która mia-
ła wpływ na naszą dzisiejszość, pokazuje ludzi, którzy nieodwołalnie znajdują się w naszych 
dziejach, w języku i w świadomości. Wielu z nich wciąż kochamy. Charakter ogólnokulturowy 
przedstawionego tu zbioru jest odpowiednikiem cyklu książek pisarza, opusu utworów mu-
zycznych kompozytora lub dzielnicy miasta stworzonej przez architekta.

Chodzi o monotematyczny, ale wyraźnie niemonotonny zestaw okrągłych, jednostronnie 
zarzeźbionych metalowych płyt, na swój wyjątkowy sposób pokazujących treści jednocześnie 
plastyczne, literackie i historyczne, a ponadto wpisujące się w tradycję sztuk rejestrujących war-
tości wielu nacji, w tym głównie polskiej, a tworzących własne społeczeństwo i nieraz potężne 
państwo. 

Z pewnością asumpt do jego stworzenia dał w latach 1890–1892 wielki malarz Jan Alojzy 
Matejko (1838–1893), czyli Mistrz, jak go z pokorą tytułuje artystka. Wstępnie skorzystała 
właśnie z jego dorobku, choć trzeba zaznaczyć, że wcześniej przecież nie on jeden wpadł na 
pomysł, żeby przybliżyć wizerunki naszych władców za pomocą wyobraźni, tylko z rzadka 
wspieranej przez dawne, zwykle skrajnie upiększające portrety. W ciągu życia nawet ostat-
niego króla Polski fotografia jeszcze nie istniała. Przed Matejką i za jego czasów działali choćby 
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Marcello Bacciarelli (1731–1818), Aleksander Lesser (1814–1884), Ksawery Pillati (1843–1902), 
ale również inni, mniej płodni i dziś już zapomniani artyści malarstwa i rzeźby, należący do tak 
zwanego nurtu archeologicznego (historiograficznego).

Rzeźbiarka z tego skorzystała, ale tylko jako bazy i właśnie wstępnie. Wydaje się oczy-
wiste, że to, co Matejko stworzył w słynnym cyklu czarno-białych rysunków z lat 1890–1892, 
opublikowanym w 1893 w tomie pt. Poczet królów polskich*, stanowi zbiór portretów, do któ-
rych przez ponad 130 lat przyzwyczajały się miliony Polaków, liczne pokolenia, i że obrazy te 
zostały już uznane za rzeczywiste. W mniemaniu większości przedstawiają prawdziwe twarze 
prawdziwych królów i książąt.

Coraz rzadziej się wspomina, że Poczet jest jednak tylko wizją, zbiorem portretów prze-
ważnie przez artystę wymyślonych, po czym drukiem utrwalonych. Po ponad wieku już inaczej 
swoich dawnych królów nasi rodacy nie postrzegają. Dziś w niejednej bibliotece, niejednej szkole 
znajdziemy kompletne zestawy rysunków Matejki, wycięte z powiększonych odbitek z jego książ-
ki, czasem dodatkowo podmalowanych akwarelami. Głowy te są umieszczane w pracowniach 
historycznych szkół jako ciąg graficzny okalający ściany poniżej sufitu, zamieniający się w ilustrację 
dziejów państwa. Tak jest na przykład w budynku dawnego Liceum nr 43 na Okęciu, w Warszawie 
przy ulicy Gładkiej 16, gdzie ongiś zdawałem maturę, a obecnie znajdują się dwie szkoły lotnictwa. 
Dzieci, młodzież, a także starsi widzą te obrazki i w swych umysłach utrwalają pokazane na nich 
twarze, tak jakby to były zdjęcia zrobione smartfonem. Autorka już na samym początku prac nad 
swoim cyklem musiała zapewne przyjąć to zjawisko za fakt, z którym spieranie się nie ma sensu. 
Postanowiła jednak stworzyć własną wersję, nieodbiegającą zanadto od świata już zastanego.

Ponieważ od śmierci wielkiego malarza Jana Matejki minęło dużo więcej niż 70 lat, przez 
prawo autorskie wymaganych do uznawania własności autorskiej twórcy, można było bez błę-

* Poczet królów polskich. Zbiór portretów historycznych. Rysunki Jana Matejki. Tekstem objaśniającym zaopatrzyli 
Stanisław Smolka i August Sokołowski. Nakład Maurycego Perlesa, Wiedeń 1893. Stron 192.
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du twierdzić, że materiał zastany w jego dziele jest jako obiekt do powielania tym samym, co 
każdy inny żywy czy martwy obraz obserwowany wokół nas. Autorka nie tylko nie ukrywa 
więc, że od Matejki brała wizerunki naszych władców bez pozwolenia, ale tak jakby te osoby 
nadal żyły. W każdym razie za obowiązujące uznała jedynie ich podobieństwo do tego, co 
ludzie noszą w pamięci. Wobec tego w rozmowach na ten temat podkreśla, że twórcą tych 
obrazów jest Jan Matejko i nikt inny. Mogła jednak od siebie dodać bardzo wiele, właściwie 
stworzyć je niejako od nowa, po swojemu uporządkować kompozycje i użyć tych wizji do 
własnych celów.

Sposób utrwalania obrazów i w nich portretów, a więc rzeźbienia, jest całkowicie jej wła-
sny, oryginalny, niepowtarzalny. Każdy, kto widział choćby trochę różnych typów medali ar-
tystycznych w muzeach, zbiorach hobbistycznych, na wystawach w Polsce, Europie, na innych 
kontynentach, orientuje się, że przedstawionych tu 86 jednostronnych medali, pokazujących 
poczet naszych królów i książąt (oraz Jana Matejkę, Mariana Okulicza i autoportret autorki) 
to dzieła niezwykłe, na najwyższym poziomie artystycznym. 

Stosowane przez rzeźbiarkę techniki wymagają nie tylko umiejętności, ale przede wszyst-
kim niedającego się dokładnie scharakteryzować talentu, owej wyobraźni przestrzennej, poj-
mowania ukrytej iluzji w plastyce i zarazem rozumienia sztuki przedstawiającej jako strefy 
kultury, wreszcie zręczności manualnej i doskonałej pamięci. Z tym człowiek się rodzi albo nie.

Medale artystki tylko w znikomej części są tym samym, co znajdujemy u twórcy pierwo-
wzoru — Jana Matejki. Po pierwsze, bez trudu dostrzegamy, że mają formę nie rysunku, ale jego 
przestrzennej interpretacji. Wiele można się na ten temat dowiedzieć, przyglądając się obrazom 
zawartym w niniejszej książce; szczęśliwie fotografie tych rzeźb zostały wykonane po mistrzow-
sku i czytelnik z łatwością widzi ich innowacyjność, a więc cechy, które fascynują widzów.

Po drugie, złudzenie trójwymiarowości wspaniale współpracuje tu z wyrobionym u widza 
sposobem patrzenia. Wymusza trafne odtwarzanie w umyśle przestrzeni i brył, jak również po-
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prawny odczyt stosowanych skrótów. Tego nie stworzy żaden rysunek płaski, nawet Matejkow-
ski, cieniowany, precyzyjnie dopieszczany. To może uczynić tylko rzeźba, i to ta o dużej jakości.

Po trzecie, mimo powtarzania zarysów z rycin Matejki medale Olszewskiej-Borys zawie-
rają własne przetworzenia kształtów osób, ich twarzy, głów, fryzur, całych ciał, ubiorów, ota-
czających rzeczy, mebli, i to nie tylko ze względu na wypukłość i różnice w ogólnym kształcie 
każdego szczegółu, ale i na skutek stosowanej modulacji ich ukazywania, także patyn i faktur. 
W wypadku ciał osób w niemałym stopniu dotyczy to też trudnej poprawności anatomicznej, 
wobec której płaski rysunek Matejki z natury rzeczy nie w każdym przypadku jest doskonały.

Po czwarte, w prezentowanym zbiorze mimo różnorodności tematów i osób, bo obok 
stron portretowych znajdują się również odlane w brązie repliki oryginalnych modeli rewer-
sów bitych medali z przedstawieniami budowli z okresu panowania poszczególnych wład-
ców, zastanawia literacka spójność treści obydwu stron każdego medalu, zarówno recto (na 
wprost, tj. na awersie), jak i verso (na odwrocie, tj. na rewersie). W albumie awersy (meda-
le z postaciami) i rewersy są prezentowane obok siebie, przez co niejako do siebie należą 
i zgodnie z psychologią interpretacji wizji powinny być w jakiś sposób przez widza scalane. 
U Matejki nie występują relacje postaci z żadną drugą (prywatną lub urzędową) stroną byto-
wania, ilustrowaną choćby wizerunkami siedzib i innych ważnych administracyjnie czy religijnie 
miejsc, budynków. Natomiast Ewa Olszewska-Borys na rewersach umieściła rzeźby celowo 
od człowieka oddalone (choć pod jego ręką powstałe), pokazane przestrzennie. Rzeźby — co 
musi zastanawiać — miejskie, pozamiejskie, usadowione gdzieś w kraju, a po prostu architek-
toniczne. To są siedziby postaci, z bliska pokazanych na awersie, albo ważne dla nich świątynie, 
nieraz jako jeszcze coś innego, dodatkowego a ciekawego. Ci ważni dla Polski ludzie tam byli, 
działali. Ubierali się, spali, zamyślali się, rozmawiali, postanawiali… A może są nadal, mimo 
odejścia do Domu Pana i upływu wieków?

Kiedy się tym odczuciom poddajemy, formy z pierwszej strony medali pozostają od-
powiednikami rysunku Matejkowskiego, jednak już z licznymi, nieraz dogłębnymi zmianami, 
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celowymi poprawkami, bywa, że w zakresie budowy kości głowy, ręki, ogólnego układu ciała 
w danej pozycji czy wobec mebla, stroju lub trzymanej rzeczy. Obrazy z drugiej strony medali 
wspomagają plastyczną przydatność elementów martwej natury, wzbogacają kompozycje wi-
zerunków na awersie, wytwarzają więcej mówiącą przestrzeń fizyczną i czasową.

Olszewska-Borys z Matejkowskiej wizji niejednokrotnie pozostawia zatem głównie po-
dobieństwo twarzy, ewentualnie mniej istotny układ rzeczy na obrazie, ale dba o wymowę ich 
rzeczywistej formy plastycznej i o opowiadanie. Zmiana musiała nastąpić nie tylko ze względu 
na inny sposób patrzenia na świat u artysty dawnego i u dzisiejszego, u malarza i u rzeźbiarza, 
ale także na użycie ogólnie odmiennej formy plastycznej, nowocześnie i unikatowo przenie-
sionej z obrazu do rzeźby.

I tak w królewskim cyklu medali artystki ramy obrazów są kołowe, podczas gdy na rysun-
kach Matejki mają kształt prostokątny, zresztą nie zawsze geometrycznie dokładny (czasem 
nawet coś z nich wystaje na zewnątrz, granice rysunków nie trzymają się linii prostych ani kąta 
prostego). Trzeba było więc tworzyć rozwinięcia lub dokonywać skrótów rysunku Matejkow-
skiego, zmieniać (poprawiać) fałdy tkanin, układy włosów, rysy postaci (proszę przyjrzeć się na 
przykład twarzy, a szczególnie różnemu obrysowi i usadowieniu czerwieni ust Anny Jagiellonki 
w wydaniu rysownika i rzeźbiarki). Dotyczy to także faktury obiektów, a nawet całych obiektów.

Medal jest szczególnym, osobnym typem płaskorzeźby. Niektórym może się kojarzyć 
z monetą, która jest inną formą, bardzo uzależnioną od techniki powielania, polegającego na 
tłoczeniu ze stalowych matryc. Monety są z natury medalami bardzo małymi i bardzo płaskimi. 
Umieszczanie na nich mikroskopijnych rysunków i wyrzeźbień nie udaje się, a obiekt (wize-
runek) wymaga znacznego upraszczania. Sama Ewa Olszewska-Borys jest autorką ponad 70 
monet, ale rzeźbi je inaczej niż medale. To trochę inna gałąź sztuki rzeźbiarskiej.

Jedną z najważniejszych cech rzeźb medalowych Ewy Olszewskiej-Borys jest unikato-
wy sposób organizowania przestrzeni za pomocą wypukłości, wgłębień, a także swoistego 
uginania płaszczyzn.
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Łatwo zauważyć, że elementy, które w normalnej rzeczywistości znajdują się z przodu, 
przed innymi elementami obrazu, u Olszewskiej-Borys potrafią przechodzić na tył rzeźby albo 
odwrotnie, z tyłu na przód, są wrysowywane (wrzeźbiane) w odwrotnym kierunku względem 
powierzchni danej strony medalu. Mimo to wyglądają tak, jakby nadal tkwiły na swoim miejscu 
w wykreowanej przez rzeźbiarkę iluzorycznej przestrzeni. 

Opisane zabiegi pozwalają na uzyskiwanie potrójnie skoordynowanego efektu, polegające-
go na: 1) stworzeniu wizji przestrzennej przy 2) fizycznym spłaszczeniu medalu i 3) artystycz-
nym nadaniu dziełu wymowy indywidualnej: uzyskaniu własnych obrazów ad hoc tworzonych 
w umyśle widza i dodatkowo wywoływanych z jego pamięci, a w konkluzji oddziaływaniu na 
niego dosłownym lub metaforycznym.

To wskazuje na olbrzymią komplikację pracy nad złudzeniami optycznymi i sądzę, że jest 
to właściwa nazwa takich zabiegów, mimo że brzmi dość technicznie. Trzeba jednak pod-
kreślić, że nie chodzi tu o żaden rodzaj manipulacji ani o szczególną fizykę, ale o swoistą grę 
ze wzrokiem i przekształcającym jego wrażenia mózgiem. Dzięki niej medal nadal pozostaje 
bardzo płaską powierzchnią o zastanawiająco dużej, niezbędnej głębi i nad podziw wyraźnej 
przestrzeni. Tego rodzaju odkrycia i wynalazki z zakresu techniki lub stylu rzeźbiarstwa para-
doksalnie są łatwe do zauważenia i oceny. Zresztą autorka nie ukrywa, jak to u niej się dzieje. 
Rasowi plastycy powiadają, że ich dzieła powstają dzięki obserwacji przypadków, które się 
pojawiają w czasie rysowania, rzeźbienia, malowania. Cała sztuka polega wówczas na wyborze 
przypadków potrzebnych i właściwych oraz odrzucaniu wadliwych. Nieraz właśnie nieocze-
kiwany ruch pędzla czy dłuta potrafi podpowiedzieć nieznane wcześniej, ale w danej sytuacji 
doskonałe rozwiązanie. To zostaje w pamięci artysty jako kolejne doświadczenie. Zdarza się, 
że epokowe.

W przedstawianej w tej książce kolekcji medali dużą rolę odgrywa patyna. Działa, choć 
nie rzuca się w oczy, bo nie powinna. Nieraz wyznacza lub podkreśla niektóre rysunki i kształ-
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ty, ale także nadaje medalom szlachetny wygląd. Nigdy nie jest stosowana dla wytwarzania 
nieprzemyślanych kontrastów. Ma wspomagać kompozycję, a kiedy rzeźbie jako formie jednak 
potrzebny jest jakiś rodzaj konkurencji, to jedynie po to, żeby dodać myślowego i estetyczne-
go powabu albo coś zaakcentować. Wszystkie te składniki fizyczne i chemiczne składają się na 
ostateczny wygląd i zarazem wyraz intelektualny medali. Są stosowane konsekwentnie, tak że 
kolekcja Poczet królów jako dzieło wieloelementowe jest bardzo spójna, jakkolwiek każdy jej 
składnik (osobny medal) ma swój własny wymiar, własną wizję.

Nadawanie sylwetkom i twarzom wyrazu, stylu dyskretnie opowiadającego, nawet po 
części wskazującego na gest, ruch, zatrzymanie przemieszczania się osoby, nie zawsze jest 
zabiegiem czysto plastycznym. To często coś więcej. Może chęć jakimś sposobem pokazania 
skrywanych emocji? Może zatrzymywanie widza dłużej, niż zatrzymuje go pomnik na placu 
przed jakimś pałacem? Może prowokowanie zachwytu władzą i osiągnięciami lub odkrywanie 
ludzkiej strony bycia władcą? A może wreszcie przypominanie, kim wobec tego jesteśmy my 
sami?

dr hab. Piotr Müldner-Nieckowski, prof. UKSW



POCZET KRÓLÓW I KSIĄŻĄT POLSKICH. MEDALE

18

M
IE

SZ
K

O
 I

 9
63

–9
92

 —
 D

O
B

R
A

W
A

 9
65

–9
77



19



POCZET KRÓLÓW I KSIĄŻĄT POLSKICH. MEDALE

20

MIESZKO I 963–992 — DOBRAWA 965–977

Nie miałam planu. Nie umiałam ani nawet nie chciałam wyobrażać 
sobie, jak będzie wyglądać cała seria. Ważne było, żeby zacząć, 
żeby dać się wciągnąć w temat i znaleźć sposób na atrakcyjne 
i przekonujące przedstawienie królewskich wizerunków.

Kiedy pracowałam nad pierwszym medalem, w Towarzystwie 
Numizmatycznym trwały jeszcze dyskusje na temat rewersów 
kolejnych medali. Ten pierwszy mówił o dwóch najważniejszych 
postaciach w historii polskiej monarchii — Mieszku i Dobrawie. 
Wiemy o nich niewiele. Historyczne prawdopodobieństwo tego, 
jak mogli wyglądać, dopełnił Matejko swoją intuicją i wyobraźnią. 
Poddałam się magii tych rysunków, próbując odczytać intencje 
Mistrza, oddać wyraz twarzy, godność postawy. I wtedy ożyli. 
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Wyłonili się z płaskiego tła, zaistnieli w przestrzeni — prawdziwi, 
trójwymiarowi. Doznałam uczucia wielkiego podziwu dla tego 
wspaniałego, natchnionego artysty i jednocześnie przemożnej chęci 
zmaterializowania owych doznań. 

Od tego momentu praca nad serią stała się wielką przygodą, 
prowadzącą do utrwalenia Matejkowskich wizji w brązie. 
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BOLESŁAW CHROBRY 992–1025

Pierwszy koronowany władca Polski, wódz, polityk, wizjoner, równy 
rangą największym monarchom Europy. Przejąwszy po ojcu rozlegle 
terytorium pomiędzy Odrą a Bugiem, z Pomorzem na północy 
oraz Śląskiem i ziemią Wiślan na południu, poszerzył je jeszcze 
o Grody Czerwieńskie, Łużyce, Milsko oraz Morawy i Słowację. 
Jego też staraniem na Zjeździe Gnieźnieńskim w 1000 roku została 
ustanowiona niezależna od Cesarstwa Metropolia w Gnieźnie 
z biskupstwami w Krakowie, we Wrocławiu i w Kołobrzegu.

I oto siedzi na tronie, dzierżąc w ręku włócznię św. Maurycego — 
sławetny miecz koronacyjny „Szczerbiec” wychyla się spod 
królewskiego płaszcza. Ale król sprawia ważenie, jakby za chwilę 
miał tron opuścić. W jego twarzy czuje się napięcie, wzrok 
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wpatrzony w jakiś odległy punkt skrywa dalekosiężne plany. Emocje 
uwięzione w tym rysunku silnie podziałały na moją wyobraźnię. 
Rzeźbiąc, starałam się nie utracić tego, co niewątpliwie zrodziło się 
z natchnienia.

Jako że niewiele materialnych świadectw pozostało z okresu 
panowania Bolesława Chrobrego, a jednym z nielicznych 
i najważniejszych jest miecz koronacyjny królów polskich 
„Szczerbiec”, przechowywany do dziś w Skarbcu Koronnym 
na Wawelu, wypadało uwiecznić go na rewersie, by przypominał 
o waleczności i odwadze króla. 
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